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Spokojna i trzeźwa obserwacja naszego 
tycia społec zno-politycznego, już od pierw
szych dni ws krzeszo nej niepod ległości, stawia 
Das wobec cha rakterystycznego zjawiska spo
ru I boju o władzę w państwie i spo łeczeń 

stwie. 
Zja\~i sko to wybiło się na czoło wszyst

kich zagadnień naszego tyc ia i do dnia dzi
siejszego swąd eksp lozywnych poc isków i e
ch ~ wrzawy bOjowej para liżują swobodę so
lidnego myśl enia obywate lsk iego i zakłócają 
spokój i równowagę ducha. 

Gorzej jeszcze! Wskutek niep rzyto mnej 
-wprost wa lki kandydatur t- "kandydatów do 
.lorony" , odsądzających się wzajemnie od czci 
i wiary wobec forum młodzintkiego, nieoswo
jonego jeszcze ze św ieżą godnością wolne
go Włartcy swych losów, społeczeństwa pol
skiego - nastąpiło groźne wykoszlawienie 
metod politycznego rozumowania i chorobli
we, ni e poj ęte na pierwszy rzu l oka zobojęt
nienie wobec tak epokowego i emocjona lne
go faktu, jak odzyskanie wolno§ci. 

Nad gorzącem pobojowiskiem zallliast 
anioła zwyci ęstwa i okrzyków tryu mfu, c(;raz 
wyraz mej poczyna się wznosić i wzrastac 
duch za wodu, rozczarowania i zobojętnieni a. 

Rozszerzanie i pogłębinnie tej powsze
chnej dep)'esji du chowej - czego znaki i do
wody na każdym kroku można ząuważyc -
Idy w czyimś interes ie. Niechybnie lezy w 
interesie tych, którzy wszelkiemi sposobami 
i środkami narzucili lub u siłowali narzucić 

społeczeństwu po l:iki emu zgiełkliwą a prze 
graną w da nym momencie, walkę o rządy w 
państw ie. 

Zaczęło s i ę dosyć sielankowo! 
Równocześn ie z kapitu lacją państw cen

tralnyc h powstało państwo polskie z trzech 
zaborów. Każde pa ństwo musi mieć jaki ś rząd, 
więc naturaln ą kolej ą rzeczy, trzeba było 

stworzyć wła s nemi siłam i ten widomy znak 
niepodległośc i j czynny, nłłczelny organ ży
wego organizmu narodowego. Co za szeroki e 
pole do tw6rczej inicjatywy społecznej wyła

niania i wyrasta nia ut ajonych dotychczas 
twórczych si ł i talentówl Co za olbrzy mia 
przytem ilość posad, stanowisk i placówek 
do zajęc i a, po opuszczeniu ich przez element 
obcy, napływowy. Każdy, kto tylko zech ciał, 

ko rzystał z tej .. konjunktury " i każdy był mi
le witany, bo ch ęć i śmiałość, w tym hi sto
rycznym momencie "zmiany warty", równa
ła s ię niejako brzęczącej monecie wartości 
ideowych, uzdolnienia i kompetencj i - czyli 

wymogów istotnyc h dla pełnie n i a doniosłych 

funkcyj życia paii s twowego. 
Ta tłumna , konieczna zresztą , a dla wię

k szości niespodl.i ewanu, zmi lHHl warty, wy
wołała w op inji tłumu fałszywe wrażeni e ni e 
s łych a n ej łatwości rozstrzygania na jbardziej 
skompliko wanych zagadnieli życia zbiorowe
go, a zarazem :i powodowała nl:lnvne uproszcze
nie tłumaczenia i rozumienia ducha dziejów, 
oceny przyczyn i skutków danego zdarzenia 
hi storycznego. Niby dowcipne, szeroko ko l
portowane powied.lOnko: "Polska wybuchła" 
jest nietylko dowodem wspom nianego s pły
ceni a myśli politycznej naszych mas - ale i 
niepochlebnem, bolesoem nawet świadectwem , 

iż masy te tak fizycznie jak i uczuciowo ucze 
s tn iczyły bardzo słabo w wysiłku odbudowy
wania , czy zdobywania wolnuśc i polity ćznej . 

Mimo to jednak, gdy wol ność poli tycz.na 
narodu s tała się rzeczywistością , na stąpił po
wszechny zryw ' do opanowania władzy i rzą
dów - zryw uzasadniony najróżniej szem i 

tytułami. Przeros t fo rm demokratycz.nyc h rzą
dzenia, wypaczony sens demokracji samej, 
wreszcie powszechny, rozkładowy pęd do 
prze budowy ustroju spo łeczno-gospodarczego 

świata - two rzyły wdzi ęcz n ą odskocznię dz ia
łania dla całej plejady naszych domorosłych 

polityków, "trybunów" i "mężów stanu ", wy
rosłych , jak gr'ąby po deszczu , w ni ezdro
wej atmosferze chaosu powojennego . 

Prawie nikomu z nich ni e przychodzi ło 
szcze re na myś l pytanie, czy to młode pań 

stwo ma dostateęzną siłę i organizację, by ja
ko twó r żywotny utrzymać się na powierzchni 
tycia politycznego Europy, wobec zawsze mo
żliwego atak u z zewn ątrz - ale w namiętnem 
pożądaniu godności, wpływów i władzy, rzu
cano najbardziej demagogiczne hasła i pro
g ramy w bezkrytyczny tłum, byle tyl ko 
wzni eść się na jego barkac h ua upragnione 
szczyty. 

r byliśmy świadkami przez długi czas, 
gorszącego zjawiska naszego życia polityczne
go, okreś l anego dzi siaj lapidarnie mionem 
"sejmokracj i" lub "partyjnictwa", ki edy to 
przywódcy najprzel'óż ni ej szych grup, nie my
ś l ąc w zasadzie szczerze o realizHcji gł6wnych 
programów, dzielili s ię " kolejką"' rządam i, mo
że głównie z tego powodu, aby uchyli ć s i ę 

od odpowiedzialności przed masami za ni edo
trzy manie obietni c a zarazem ni e u tracić zdo
bytych wpływów. Ta taktyka ustawicznej 
zmiany rządów sal wowała i korzyści, jakie 
ni eodpowiedzialne rządy dają i wpływy i ni e 
ni szczyła zarzewia demagogji , na której za
wsze możn a się było .,odegrać" po jakiejś 
przypadkowej przegranej. 

f(ANCELARJĘADWOf(ACKJt 
w J 8. r o s ł tl IV i u , przy ul. DJ'a 
Diet ziusll NI'. 1. napl'zeciw BilI/ku 
Polskiego. 

Dl'. 1 adeusz Malinowski I 
Wreszcie niespodzianie sko li czyła się 

"zła zabawa". 
Pod przewodem Marszałka Piłsud slciego 

objęła w państwie władzę i rządy grupa tyc h, 
dla których Po lska wcale nie "wybuchła ", ale 
którzy szli ku ni ej z bron ią w ręku po krwa
wych śc ieżkach wojny , poci dumnym sztanda
rem Orła B iałego, - którzy przechodzili ca
łą gehennę atakó w i niezrozumie nia przez 
swoich i obcych -. którzy dobrowolnie i o
chotni e składali na ołtarzu Ojczyzny ofiarę 
krwi i życia w czas ie, kiedy o wpływach, za
szczy tach i wła dzy mowy hyc ni e mogło. 

Rząd ten, usuwaj ąc z areny czynnego 
życ I a poli tycznego gromadę wyt raw nych de
magogów partyjnych najr6żn i ejszych odcien i, 
wysunął na czoło zagadnień politycznych in
teres państwu , podniósł i wzmocnił auto
rytet władzy, tak bardzo poniżany i dyskre
dytowany w okres ie "złotej wolności" suwe
renów sejmowych, przy s t ąpił z e ne rgją i roz 
machem do kładze nia fundamentów pod 
silny gmach pailstWOWy. zdolny oprzec się 
Dvporowi rozkładowych sił wewnętrznych, 

jak i groźnym at akom lewnętrznym wrogic h 
sąsiadów - i ... ponad głowy dot ychc/.aso 
wych trybunów partyjuych zw rócił się do 
sze rok ich rzesz społeczeństwa z wezwaniem 
do czynnej współpracy we wszystkicb dziedzi
nach życia narodowego i państwowego w 
myśl zasady: "Dobro Rzeczypospo lit ej naj wyż
szym obowiązk iem". 

Jasną jest rzeczą, że kilku letnia stałośc 

tych rządów, opartych na s il nej władzy, pod
cin A coraz wyraźniej korzenie warcholstwa 
społecznego i politycznego, tak ł"horobliw ie 

wybuj ałego przed przewrotem majowy m, a 
przez to samo sta wia co raz pomyślniejsze 

warunki dla wyzwolenia się mas z pod te r
roru demagogicznego przywódców par tyjnych, 
którzy w okresie pomyślnej "konjunktury " po 
"wybuchu" Polski potrafili narzucić nj euśw ia~ 
domionym i zdezorjentowanym masom i ku
szące programy i włllsne wpi'ywy i własne 
kalejdoskopowe rządy . 

Dzis iaj tym zdetronizowanym wielkościom 
nie chodzi o rea lizację programów (one były 
środ kiem taktyczny m wypłynięci a na powierz
chnię tyc ia politycznego). ł ch boli utrata 
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władzy a straszy widmo emancy pacji tłu
mów z pod ich dotychczasowyc h wpływów. 
Stworzy li tedy swoisty kartel, zwa ll y opo
zycją. Zawies ili swe s przeczne ideowo pro
gramy na kołku , zaprzesta li wzaj e rnych s iar
czystyc h a taków fi całą swą przewrot ność i 
demagogję złoty li na wspó lny rachun ek bez
względn ej walk i z ~ o becny rn reżimem " . Co 
będzie po obaleniu wyśnionem obecnego 
rządu - mniejsza z tem! Ich trawi gorączk a 

gniewu, za w i ści i tęs k n ot y za .utraconym ra
jem". Gorączka ta każe im zamykać oczy nn 
twó rcze i doaa tni e wynik i obecnych rządów 
a zmusza do wyszuk iwania i przejask raw i/wia 
s tron uj emnych . Sprzymierzeńcem ich, to kry
zys gospoda rczy, insynuowa ny rZl}dowi a otu
ch ą wiara w bi e rność i na i wność przemęczo
nych ciętką walk ą o byt 'n e rok ich wars tw spo
l eczellstwa. Czy zd rowe nasze społeczeJlstwo 

zec hce na prHwdę wpaść "z deszczu pod ryn 
n ę " dla ukoj enia t ęskn i cy . pok rzy wQzonych "? 

t • • . , • 

ZNAKOMITE 
KONSERWY MIĘSNE 

pO'ef.. J. 

i koomw miumb 
i SJ(a 

W JAROSł.AWIU , ' 
Skle py: Rynek, Plac MlekJewlcza 1 
ora z S K L E P F A B R Y C Z N Y 

przy u f. P R U C H N l C K I E J 

Codzi e nnie świeże mięso 
i w ę dłinv. 

-~ Ce ny naj niższe. ....-

w 15-letni" rocznic~ 

"że cbce Polski ni epodleglej. niepodzie lnej, 
z w8zelkiemi gwarancjami swobodn ego rozwo
ju gospodarczego, militarnego i wszelkiemi 
konsekwtlncJami, jaki e stąd mogą wypłynąć, 

to tymczasem L. G(;orge zajął s łlmowisko 

nietyczli we Po lsce i w da lszej konsekwencji , 
tylko z powodu ni etyczli wośc l Anglji , Pols ka 
ni e ot rzymała Gdańska, który d zi ś , d z i a łając 

pod dyktand em Berlina , n astręcza Polsce tyle 
kłopotów . Dzi ś jednak, w 15-lel niq roczni c!) 
wydania oręd zia Wilsona przypomnieć wypa
da, te orędz i e poważnie zawatyło nil szali 
w czasie obrad w Wersa lu i przyczyniło s ię 

do przyz nania nam dostępu do mo rza. Z du
mą możemy dziś powiedzieć, ie Pols ku w c i ą 

gu osta tnich kilku lat sta n ęła ju ż silml sto pą 

nad Ba łtykiem a na jlepszym tego dowodem 
to nfłSZ port Gdy nia, który mimo wie lkiego 
kryzysu gosp. rozw ij a się coraz ba rd zi ej, wy
kazuje coraz w iększą żywot ność właś n ie wte· 
dy , ki edy inne porty bll, łtyckie zam ie rają . Dziś 

pos iada my 33 statków t ra nsportowych i oso
bo wyc h i wykona li śmy j u ż tak zwany mały 

program w za kresie floty wojennej. Atak na 
grAnicę l ądową może być w pew nych wa ru n
kach pomyśln i e od par ty. Ale flota Ili eprzy
jacieis ka u naszych brzegów, to odcięc ie od 
świ ata , to katastrofK. Każdy st rza ł oddany n& 
Gdyni ę , od bije się sze roki em echem po Kar
paty. Z zadowoleniem s twierd zam y, że preli
mi uarz budże towy na r. 1933 przewiduje 
w budżeci e Spra w Wojsk. sumę 14,23 1.000 na bu
dowę nowych jedn ostek woje nnych. Jest to 
ni ewie le, ale w porów nan iu do lat ubiegłych, 

krok na przód . Przecież od czasu spuszczenia 
na wodę "Żbika " , ostatn iej jednostk i " m a łego 
prognunu" , żł\d ne sumy na bud owę mary Dllrki 
wojen. prelimi no wane n ie były . Stworzyliśmy 

więc zespół dwóch kontr torpedowców i trzech 
łodz i pod wodnych, poczem nastąpi.ta prze rwa . 
A przeci eż flotę s tworzyć możn n tylko przy 
c iągłych i pla .l0wych wys ił kach . 

Dnia 8 s tyczni a br . u pły n ęło l aŁ 15 od 
chwil i wydu nia s łyn nego orędzi ll prezydenta 
Wil so na. Okrutny i barbarzy ńsk i s posób pro
wadzenia woj ny przez Niemcó w wy woływa ł 
jut od początk u wojny św i atowej oburzenie 
w Ame ryce. Momentem rozs t rzygającym było , 
it Niemcy zaczę li u żywać nowe go nielud zki e
go sposobu prowadzenia woj ny, t. j . łodzi 
podwod ll y~h , które zat a p i a ł y statki przec iw
ników i to nie tylko woje llllp., a le takż e h and
lowe a na wet o k rę ty s zpitalne, przez co Niem
cy zas l uży li sob ie no. miano nowożytnyc h 
Hu nnów czy Wanda lów. 

Gdy mi mo przes tró g prezydenta \Vil so 
na, Niemcy ni e ty lko nie 'l.aniechali utywa nia 
łodzi podwodnyc b, a le nawet zaostrzyli ten 
sposób walki, Stany Zjednoczone wypowie
dzia ły wojnę Nie m(.om i ich sojusznikom. ZfI.
ślepien i Nie mcy chc ie li przeciw ui ków s te ro
ryzować i r.uczę Ji używać nowych nie ludzkich 
s posobó\v wa lki miano wicie g HZÓW trujących . 

Dr. Dominik' Czek olowsłd. 

Niemcy i my 
Kilka uwag na margin e sie s tos un
ków polsk o-nie mieckich w dohie 

obecne,t · 
3. 

W s praw ie po morztl, sp ru wiedliwość h i
storycz na i słuszność ekonomicznn jtlst po na
szej stron ie . Przez d ług ie wieki na l etało do 
Polski (670 la t z górą) , a do Nie miec p rz~szło 

na drodze dwukrot nego rll buuku i było s i łą 
t rzy mane wszys tki ego 294 lat. Za po ls kośc i q 

Pomorza przemaw i nją sil nie i a rgumenty El t
niczne. S twi e rdza lo mianowic ie ni emiec\{i 
s pis l udnośc i 1. r . 1902 i ten fa kt. że od r. 
1871 do r . 1918 wybiera no tam Polakó w do 
pa rl am entu we wS7.ystki cb 26 ok ręgach . 

Przyłłj czeni e go do Hzeszy nie lmecki ej 
by łoby nie ty lko na szą krzy we!;, /l le i wie l
kim nonsensem. Oto ułatwiłoby kOlllllnikucję 

2- mil jonowej lud Ilości ubogiego kra iku Prus 
Wschodn ich z Niemcami a odc i ę łoby od mo
rza 22-mil jonow., l u dnośc Rz plt ej Polsk iej. 
Czy t można pośw i ęci ć 32-miljonowy naród 
polski i zagrod zić mu d rogę i o kno na świu t , 

dl a wygody ga rs tk i Niemców, 1.yjących w Pru
sach W. , fi więc w kraju ongiŚ zrabowanym, 
do którego i z którego mOŻM przybyc do 
Rzeszy, pom ijając wygodną komu n ik acj ę po
morsklł , mórze m Ba łt ycki em ? 

Wilson, c h cąc okaza ć ś wiatu mora l ną i ide
ową wyższość koa li cji , ogłos ił 8/1 191 8 o
rędzie, składające się z 14 p unktów, które 
znwie rul y zasad y p rzystłego, trwałego pokoju 
i u po rząd kowa ni a św i a lu na podstawie wo l
nośc i i s prd wied l iwości. Od złow rogic h dl a 
Pols ki k nowa!'l Ludendorfa i Hindenb urg'a , 
odbij a ły jask ra wo wspó łcze sn e deklaracje 
moca rs tw zachodnich, wyja śniające bez ogró
dek, jakie Sl} ich ce le wojny a w szczegó l
ności p lll ny co do Po ls ki. 

:::!zczególn it: n a bra ł rozgłosu program po
koju , jak i Wilson p r1.e d stawił sena toro wi 8 -

mery kfill skiemu w 14 punktach, przyczem 
Polsce poś wi ęcił punk t trzynasty. 

Wedle tego pu nktu m ia ło być ut worzo
ne pallstwo po lski e z wol nym dos t ę pem do 
morZH . Obok Wilsona wypow ied ział y s i ę inne 
pańs t wu w sprawie pols ki ej. podczas g dy Pi
ehon, francus ki ministe r s praw zagran. , 27/XJI 
19171 w Izbie deputowa nych zaa kcentował: 

Polska ni e może nig dy na to si ę zgodzi ć, 

Illlwe t przy zac howan iu gwnrancyj i wie rnem 
do trzy maniu zobow i ł\Z ł\{l ze strony nie miecki ej. 

Odcięcie Polsk i od Bałtyku wyszłoby 

takt e na szkodę pań stw zachodnich, gdyż po
pad J: byśmy e konomiczn ie w 80% pod kon Łro
l ę ni em ieck ą. Nie mcy mieli by ewidencj ę nad 
4/5 naRZtlgo hand lu zagran icznego, t . zn. lI ZII · 

l eżn i1iby Polskę ekono miczn ie od sie bie. Z zu
l eżn o śc: i ekonomicznej wyn ikłoby zbliże nie, 

potem a ljRns polit ycz ny, a nawet mi1itlł rny 
polsko- niemiecki. Związek ten zreali zowałby 

sen niemiecki o wielkim bloku gospoda rczym 
w Europie Środkowej (Mitt eleuropa), co ni e 
mate być nigdy celem ani Pra Dcji, ani Anglj i. 

W s pra wie p l'zy n a l eżnośc i do Polski 
GÓl'llego Śl ąska mus imy s twi e rd zi ć, że Kon
ferencja Ambasadorów, opi erając się ści ś le na 
wyniku plibiscy tu, przyznał a Polsce ty lko 
40'6% , Niemco m zaś nż 59'4% te rytorjów te 
go kraj u. \V 600 lalach niewoli niemi eckiej 
n ie zdo łnno zgermanizować całej ludności , mi
mo ten oru ekonom icznego i politycznego, wy· 
wieranego na Śl ąs k u, zw ł aszcza od połowy 
XIX wieku . 

III. Aby lepiej rzecz uwypuk l i ć i być na
l eżyci e zroz nmi nnym, winienem zaznaj omić 
czy te lni ku blitej z dn szą i u mysłowośc i ą pru
sk ll. k tóra swoje d llżen i a i cele potraf i ła w 
c i ągu lIII 60 O Hrzll c i ć cn ł e mll narodowi nie
miecki emu. 

Bez tego rozejrztlni u s i ę trudno by łoby 

• 

Nie traćmy jednak ducha. Owe 14 mil jo
nów, \0 j uż za pow i edź lepszego jnt ra . 'r o 
świ a domość, te czy n ni ki decyduj ące rozum ie
j ą pa l ącą ko ni ecz nośc s tworzenia polski ej si ły 
zbrojnej na morw . Po tych 14 miljo nach 
przyjdą z ca łą pewnością dalsze k redy ty. Ale 

• 

uwierzy ć, że Niemcy gotowe są rozpoczllC woj 
nę z Pol s ką o kilka kil ometrów wybrzeża 
morski ego. maj ąc do dyspozycji ty le własnych 
porl ów, lub prą do walki o ręż nej o zagłębie 

ś l ąs kie, wład ają c wielkiemi te renam i, obfit u
j ące mi w nadzwyczajne bogat:łwa nat ura lne. 

Kto to s ą ci Ni emcy'? 
By ł okres w hi s torj i powszechnej, ki edy 

Niemcy wydali ty lu ideali stów , jak Goethe, 
~chiller, Fichte, Herd e r, Ka nt, prowadzili woj
ny wyzwole rk7.e z pod jarzma nap oleońskie

go, a naszy m powstal'.com z r . 1831, którzy 
przez Niemcy szli do Francji , rzuca li kwiaty 
pod nogi, u znając w nich boha terów. Melodja 
,.J pszcze Polska ni e zginęła" rozbrzmiewa ła 

jeszcze w r. 1848 na uli cach Berlin a. 
Tak było. Lecz i to jes t p rawdą , te in ny 

św i a t opoghld miel i Krzyżacy - Prusacy, którzy 
od r. 1848 corllz bllrdziej na rzucali s i ę na 
przewodników Związku Niemiec ki ego. Po tra
fili zj e dnać sobie Rosję (która im do tąd nie
bardzo s przyj a ła), li to z powodu swego s ta
nowiska wrog iego wo bec powstania w r . 1863. 
Uśpiw szy czuj n ość Na poleona m, wyrzucili 
Habs burgów ze Związku Nie mi eckiego, aby 
w 4 lat po tem rzuc i ć się i pokonać Francję. 
W ten s posób stKli s i ę Prusacy panami wszy
stk ich s zczepów ni emieckich. Od tego czasu 
głowy nie mieckie, ściś nięte pr us ki em i pi keł. 

haubatn i, s tały s ię niezdoJne do idealnych 
marze rl i myśli. 

Ciąg dal szy nast ąpi. 
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oa tern nie motemy poprzestać. Społeczeństwo, 
zd ając sobie sprawę, te morze -- -to płoca 
narodu, te morze L . to sąsiedztwo 1. całym 

św i atem, te morze - to warsztat, na którym 
możemy i musimy wypntcować sobie warun
ki nas'lej istotoej samodzielności gospodar
czej, powi nno jak naj wydatniej prace, zdąta-
jące w tym kierunku , popie rać ! ') 

Wp rawdzie morze nasze jut nie jest tak 
ciche, milczące i zi mne, jak przed dwunastu 
laty, ale ' kipiące tyciem i: wymową. Pokona
ne 7.osto ło grzbietami cietkich ładownyc h 

okrętów, ujarzmione 1el8zo - betonowemi 
ścianam i, a w duszy jego, jak w zwie rciadle 
odbijają s i ę i tysiąc7.ne św i a tła , i d ź wigi po
tęt.ne i wyrastające z piasków domy, n gwar 
pracy jest naj pi ękn iejszą muzyk4 tego naj
młodszego mias ta Polski - Gdyni. Ale pra
ca nie jest jeszcze skończonA. A wobec wro
gich zakusów niemieckich UlU simy tern bar
dziej zharmonizowani , zwarci i wytrwali, 
zwrócić s i ę front em ku morZll i zgodnie a 
wydajnie pracować ! Jen. 

PODZIĘKOWANIE 
I' I f 

Stokrotne "B ó g z a p I 8 Ć " s kładamy 
Wszy:dkitn, którzy nieśli nam pomoc i oka
zali tyl e bezi nte resowności i szczerego współ

czucia przy zgon ie, jak również przy oddaniu 
ostatniej posługi nasze mu Drogiemu Mętowi 

i Ojcu, ś. p. Janowi Kalino ws kiemu. Przede w
szyslki em naj serdeczniej dziękujemy Przewie
lebny m Księżom: K~. Pra ła t owi Męskiemu, 

Ks. Kanonikowi Su dołowi z Wiązownicy, Ks. 
Dy rektorowi Zdrza łkowi, Przewielebnym Księ
żom Katechetom Leji i Kułakowi. Wielm Panu 
Inspektorowi Bemowi, Zarządowi Ogniska 
Na uczycie ls ki ego, Rudzie gmin nej w Szówsku 
z p. Naczelnikiem Stasienko Pr. i p. Sekre
tarzem Janem Gory lem. W. Panom Ochabowi 
Mnrcino\\'i i CJe rn ie rki ewiczow i An!., Związ

kowi St rzelec kie mu i Członkom Koła Mło

dzieży w Szóws ku , oraz Szanow nemu Kole
żeilslwu , Przyjnciolom i Znajomym. 

Żonn z dziećmi. 

Praca twórcza naszej Reprezentacji miejskiej 
Rok 1928 przynosi g mini e bardzo pożą

dauą inwestycję w poslaci 2 km. kanału , wy
budowanegl.> koszlem 73.700 zł. w ulicach 
Oietziusa, jGrun waldzk iej i na placu Mickie · 
wicza. Budowa la uzupełn i a powatnie do
tyc hczasową, częśc i ową knns l izację naszego 
mi as ln a umotl i w i ając odprowadzenie opa
dów deszczowych z tych dwu głównych ulic 
i połączen i e rea~ności przy nich połotonych 
z kan a łem , staje się dobrodziejstwem za rów
no dht właścic i e li jak i lokato rów tych 
realuości . 

Gdy do tej inwestyeji dodamy jeszcze 
przebudowę ul. Die tziusa, dokonanq w roku 
1930, kontem ska rbu państwa i gminy, stwier 
dzić musimy, te miastu 08szemu przybyła u
lica, n i e o stęp ująca w niczem ulicom miast 
wielkich. 

W roku 1929 otrzymuje miasto da lszą 

inwe stycję w poslaci e lektrowni, wybudowa
nej kosztem około 1,500.000 zł . Zdobycz ta 
jedn em poc i ągn i ęciem stawia nas w rzędzie 
pliast kulturalnych, umożliwiając nie tylko 
doslluczanie p rądu do oświetla nia domów 
prywatnych, popędu motorów naszych drob
nych za kładów przemysłowych, naw~t na dal
szych p rzedmieści ach położonych ale ułalw i a 

również wprowadze ni A dob rego oświetl enia 

publicznego oa ty ch przedmieśc i ach, które 
dotąd naratone były na niewystarczające o
świetlenie naftowe łłlbo let by ły go ca łkiem 

pozbawione. 
Nic też dziw nego, te budowa e lektrowni 

naszej przyjęta zosła ła przez nasze spo le
czenstwo z prawdziwem uznaniem a: zysku
jąc z każdym dniem nowycb odbiorców roz
winęła s i ę w krótkim stosunko wo okresie 
~zasu VI piękny za kład przemysłowy. 

Prócz wytej wys7.czególniouych inwe
stycyj dokonano w tym CZAsie znacz!licjs7.ycb 
remontów we wszystkicb sz kołach , w rzeźni , 

domach czynszowych, przebudowano kilka 
dróg g minnych, . ułożono kilka tysięcy metrów 
chodników, przebudowano targowicę gminn ą 

Id . 

W końcu dla zapewnieoia bezpiecze ństwa 
mieszkarJcom IUI wypadek pO ŻAró w s prawio· 
no kos1.lem 54.000 zł . dwa auta pożarn icze, 

co llmo1liwia ni esien ie pomocy w czasie po
taru nie tylko w mieście ale i da lszych oko
licac ll. NaSZA st raż pożarna czynną była przy 
gusze ni u pożllru w mieśc i e Przeworsku 
i ty lko dzięki jej interwencji nie doszło do 
zupe łnego s pulenia s i ę ttlgo millsta . 

Wszystki e te inwestycje podniosły wpraw·· 
dzie wa rtość majl\l ku gminnego a gdy nie 
mogły być wy konIJOe z bieżących dochodów, 
spowodowały zac i qgnięcie potyczek , których 
amortyzację będzie musiało pokrywać nie 
tylko nasze pokoleni e ale i nasi następcy, 

kt6rzy z owoców tych wkładów będą korzy
stal i. 

Z dniem 1 grudn ia 1932 r. 
oprocentowuje 

Wkładki zioŁowe na 7'!. 

dolarowe n a 5.50/0 » 

rachun k i biet.ące na 5% 

SPÓŁDZIELCZY 

BA NK ROLNICZY 
'l. ogranlczo llą odpowledzlulnoliclą 

W JAROSŁAWIU. 

Wuiluj[ie !i~ na [lłOD~ÓW l.~. P. p.! 
Wpisy przyjmuje powiat. sekretarz 

Kołu L. O. P. P. p. kaplt. PJeniąiek, lub 
s karbnIk Jl. radca Haul. 

PERFUMY, MYDŁA W wielkim wyborze 
F ARBY DO SUKIEN z fabryk zagranicznych 

KRONIKA 
Opłatek strzeleckI. W sobotę dnia 7-go 

stycznia odbył s i ę uroczysty opłatek w Od
dzia le jarosławskim Zwi ązku Strzeleckiego. 
W odśw i etonej i pi ękni e udekorowanej świet~ 
Iicy związkowej przy ul. SłowaCki ego zgro
madziło się wieczo rem około 100 zaproszo" 
nyc h gości , w tem przedstawiciele władz ad
ministracyjnych, woj ski>wyc:h, du chowieno:;twa, 
sądowni c twa , szkolnictwa i wie lu innycb, 
sympatycy i członkowie ws pie rnj1lcy z rodzi 
nami. Cz:on ko wi e ćw iczący w liczb ie kilku
dzi esi ęciu zaJę li duży stó ł ś rodkowy św i etlicy, 

podczas, gdy gości e zasiedli przy sto le łama
nym wkrąg sa li. 

TrildycyjnYIll zwyczajem powitał przy
byłyc h przewod ni czący, ;p in ż , Broniewski, 
składnjqe tyczenia , by wszyscy Polacy, bez 
względu na ' różni ce ktasowe i zabar wienia 
partyjne zgodnie i w braterski ej miłośc i pra
cowa li dl a dobra odrodzonej Ojczyzny. Na
wiązując do tradycji "Ol)łalka· wskazał an8-
logj ę, zaęhodzącą między tym lli~d8wnym cu
dem powoła nia do życia Polski , wobec któ rej 
każdy, czy mngnat , czy szaraczek na równi 
swój obowiązek s pełni ć mus i, fi Słowem, co 
c iałem s ię s iało w be tlejemski ej s taj ence, wo
bec Którego i wie lcy i mali jednako ko rni e 
chyli li czoła . 

Pan Starost l! Wąs wn i ós ł toa st na cześć 
Marsznłkn, napominając bt rzelców, 7.e mun
dur Pie rwszego Obywate la Po ls ki i że dumni 
być powinni mając zaszczyt słu ży ć dht dobra 
Ojczyzny pod tymi SAmemi zoakami. X. Pra
łnt Męski z radością i miłości ą zwrRcał się 

do młodzieży strzelecki ej z prośbq, llby nio 
zapom i n a ła w s wych poczynaniach o Bogu. 
Również p. Tatomir w swem prze mówieniu na
woływał du zgodnej pracy din dobra Pzulstwa . 
- Pod koni ec wi ecz~t7.y jeden ze Strze lców 
w proste m ale Iłud wy raz pi ęk nem przemó
wieniu dzięko wa ł przybyłym za opiekę nad 
Oddziałem. 

Nas trój uroczy sty i pogodny podno
s iły bardzo debre produkcje zwiększonej sa'" 
lonowej orkiestry str7.e lecki ej , oraz liczne ko
lendy śpi ewane bardzo pi ękni e i s kł adnie 

przez Strze lców. Dekoracja sa li , nakr>,cia sto
łu , porządek i sprawność nie p ozostuwiały 

nic do t yczen iu . Wid ać było znaczny wysiłek 
St rze lców i wytrawne ki e row.:lictwo Zflrządu, 

który. Słldząc po "'yniku, ni e szczędzi ł tru du 
w kie ru nku jaknajleps7.cgo wywiązllnia się 7. za
dan ia. 

Po s korl czonej wiecze rzy ll p rzJ\tnięto 

stoły i rozpoczęła się pi ękna i e legaJu:ka za
buwa taneczna, któ ra przeci.1gn ęła się do 
pÓŹOł!.. 

Zebranie cz łonków B. B. W. R. odbę

dzie się w piąt e k dnia 20 stycznia o godzi
nie 7'30 w sa li Rad y mi ejsk iej z okoliczno
ściowym refe rłl tem p. W łlldysł awlI Gnwła, 

p rezesa powiatowego B. R. W. H. Obeenoś~ 
wszystkich członków konieczna. 

We środę dnia 11 zaal nrmowane zo
s i ało miasto pożarem, który wybuchł w ka
mienicy fu ndacji Godziński ch w rynku. Dzi ę
ki wysiłkom mi ejs\!owej s t rn ży pożarnej l 
straży pl'zemyskiej potar udllło się zloka li
zowa ć. St ra ty potarem spowodowane są bar
dzo znaczne. 

poleca F~yK$ WOJCIECHOWSKI L-__________ .~ ____ ~~~ __ 
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.swletllca dla dziatwy szkolnej ro· 
dzin bezrobotnych, zorgan izowaua zosłała 

staraniem szkoły Jadwigi i hufca ha rce rs ki e · 
go żelis ki ego na CZ8& tegorocznych zimo· 
wych feryj szkolnych , Powołanie do życia tej 
instytucji powitane zosl ało z pr·awdziwt. m u
znani em przez rodzicó w nie mogących swym 
dzieciom, d la braku pracy i odpowied ni ch 
środków, dos tarczyć w do mu potrzebnej opieki. 

Kierownictwu I Grono szkoły Im. 
św. Kingi zo rgan izowało w czasie fe ryj zi
mowych wieczorynki dhl młodZieży. W cie
pł ej sali , przy piękni e przystrojouem i oświe· 
t10nem drzewku, zabawia ła się dziatwa weso 
ło i śpiewału ko! ędy. Na każdej wieczorynce 
dostawał a młodzi eż herbatę, bułki z wędliną 
i ciasta. Nnjb iedniejsze dziewczynki obdarzo
no ciepłem ubran iem, zabawkami i słodycza

mi. Kierowni ctwo szko ły składa serd eczne po
dzi ękowanie P. Pułkownikow i D. przewodni
czącemu Hoła Rodzicie lskiego, Dyrekcji Ban
ku Polskiego i Rodzicom, że dopom ogli do 
uprzyjemnienia chw il i przyj ścia z pomocą 

naj uboższej dzilltwie. 

HHAURH]A 
Kmna fiarnilODOWe~O 
mmAW. Dl. mnWIlUIKI 

Pie rwszorzędny lokul 
reprezentacyjn y 

Wydaje 

wykwltne śniadania, 

obiady i kolacje. 

Codzie uni e wlecz. koncerllt: dancingiem 

BUFET WARSZAWSKI - 8 A R 
CENY POTRAW I TR UN KÓW ZNACZNI E ZNl tONt: 

Śniadanie 60 groszy. 

Urzą.d konserwatorski we Lwowie u· 
znał Il<lSZ kościół parafjalny za zabytkowy. 
Wobec tego przechodzi 00 pod bezpośred oi ą 

opi ek ę władz kOll serwatorijkich a wsze lkie, 
roboły, mogące prowadzić do przerobienia, 
odnowienia, rekons trukcj i lub uzupełn i en ia 

t ego zaby tku , mogą być wykonane ty lko za 
wiedzą i zgodll urzędu konse rwlito rski ego, 
czuwającego, by przedmioty zabytkowe, pom
niki nllszej świet nej historji , nie ginęły i nie 
traciły swych cech . 

Wys tawa dzieł s ztuki związanej z 
hi storj4 Jarosławia i jego zabytkami, odbędzie 
się w sali Rady Miejskiej w czusie od 5 do 
19 lutego b. r. Obejmi e onH prócz ciekawych 
zabytków w Jnrosłnwiu s ię znajdujących, 

równiej; ob razy, grafi kę. fo lografj e, plany, ry· 
sunki , przekroje kościołów, klaszłolów i do~ 
mów zabytkowych J arosławia, przechowywa
ne w muzeum ziemi przemy sk iej, dyrekcji 
robót publicznych, Urzędzie wojewódzkim, 
Towarzyst wie · opie ki nad zabytkami sztuki, 
oraz w ko le s tudentów architekt ury we 
Lwowie. 

Główną a trakcjłl wystawy będ ę zbiory 
p rof. Zubrzyckiego, który pierwszy w pracy 
"Jllrosłnw i jegu zaby tk i" zwrócił u vagę 
szerszego społeczeństwa IlU piękno naszego 
mias ta i wartość jego zabytków. 

r 
I Ceny ogłoszeń 

/~ Wydłtwca : 
1{omitet Obywatelski. 

OM 

Spodziewać się należy, że impreza przy
jęta zostanie przychylnie w szerokich kołach 
kulturalnego Jarosławia, który 'pośpieszy ce
lem jej zwiedzenia, jak rów ni eż na dwa od
czyty z historji Jarosławia a to prof. Zub
rzycki ego: "Pi ękno i wartość zabytków Jaro
sław i li" i młodego, ale znanego już w nauce, 
uczonego A. Wagnera: "Miasto Jarosław 
i jego dzi eje" . 

Ważne dla ekspor t e rów bydła. Roz· 
porządzenie Ministerstwa Rolnictwa z 15 li sto
pad u, wprowl1dza św i adectwa zd rowia dla 
zwierząt, przeznaczonycb do wywozu za gra
ni cę. Mają one być zao patrzone w podpis po
wiatowego lekarz a weterynarji lub iek arza 
upoważnionego p rzez wojewod ę, a badającego 
te zwi e rzęta, Przesyłki tycb zwi erząt pOdle
gają na stacji granicznej wyjściowej bezpłat
nej kontroli we terynaryjnej, przepl'owadzłmej 

przez leka rza wete rynarji, na tejie s tacj i 
urzędującego. 

Ost r oż nie z ag e ntami. 
Nieda wno krążył w Jarosław i u dość do
brze si ę prezentujący jegomosć, nazwiskiem 
Łoborski , jak stwierdzono, rodem z Kołomyji, 

b. urzędnik monopol u spirytusowego w Kra· 
kowie i oferował na bardzo wygodnyc h wa
runkach w imien iu firmy "Novitas" , Kraków, 
Radzi wiłłowska :ł9, maszy nk i elektryczne do 
goto' ... ·ania i wycieraczki gumowe. Otrzymał 

dość li czne zlecenia, biorąc zadatki w rótnej 
wysokości i zn i kł . Nik t z zamawiających nie 
otrzymał ani zwrolu pieniędzy, nn i towaru , 
firma zaś w Krakowie , z n ajdująca się wofi cy
ni e domu pod Nr. 3 1 Ił nie ' 29·ty m, wypiera 
się, stwierdząc , że agent dziala na wła sn ę rę

kę· Zdaje się, że istnieje porozumi eni e mi ę

dzy agentem a "firmą~, gdyż naoczn i ś wiad
kowie w Krakowie w "firmie" żadnych tOWłł
rów, ani składu nie wid1.ie li. 

Podobnych wypadków było więcej, gdyż 

co pewien czus poj.uwia s i ę jH kiś agent, zbie
ra za mówienia i zali czki na to war, którego 
potem nie widzą klienci. Ostrożnie w i ęc z 
Iłgentami , nie dawać si ę nabie rać oszustom. 

Nowości 
na sezon zimowy 
oglądać można bez 
obowiązku k u p n a 

DOl\l TO WAROWY 

"IMPERIA L" 
W .JAROSŁAWIU 

Z akcji n a bezrobocie I dotywia
me b ie dnych dz ie ci sz k olnycb. 
J ak się dowiadujemy opodatkowali s ię 

lekarze i urzędn i cy tutejszej Kasy Chorych 
deklaruj/lc na ten cel 10f0 swoich dochodów, 
nadto przyjęli lekarze Kasy chorych obowią

zek ud zie lania bezpłatnych porad lekarskich 
dla bezrobotnych miasta i powiatu. Porady 
lekarskie będą udzielane wambulato rj um Ka
sy Chorych dokąd winni s i ę zgłllszać b ezro
botn i potrzebujący pomocy lekarskiej z po
świadczeniem wyda nem przez starostwo, W 

Ogłoszenia: 
POdoSIaw" obll,,~ .. nlll le, ~ I mm w I lamie. 
Z/I ",leJNe ... wleu~a ... lI lmetro ... e.o 

N .. ple.-w.~el sirDnie 1 . 1. Nndellano •• 010 lir. 
W teUd e . 80 gr. Oglonenlll ",wyk le •• 18 lir . 

Ta bll le I"b ... e"" wlenlll> e)"~owe fi 2tl proc .... ·I(.eel 
Kolumull 6 łllmowu. 

Biuru Og10S7.fHj I osoby prywat ne przy wielo-
razowym ogłoszeniu otrzymują rabat wedle umo wy. 

Polskiej 
Czcłonkanli 

Drukarni SI)ółlłzlel czej 
w Jarosławiu. 

trosC.!e o zdrowie najbiedniejszych dzieci, nie 
zależnie od akcji w lecie w koloniach wakacyj
nych, na który to cel wyasygnowała Kusa 
Chorych 3000 złotych , otrzymają na dożywia

nie zimowe Ko mitety Rodzicielskie z tut ejszej 
Kasy IChorych kilkaset zło tych, oraz pewną 
ilość trRnu. Przydz i ał kwot qastąpi po poro
zumieniu s i ę Kasy chorych z władzami szkol
nemi. 

Odpowie dzi Redakcji. Czytelnik 
w Szówsku : Nie zam ieścimy, pros imy zwró
c ić się do po wia towej kom endy poli cji , przy 
ul. Czarni ecki ego. która s prawę zbada a ewen· 
tua lnie winnych ukarze, 

60 groszy J. M(lnHARIA 
wynosi mles l 't<=~llle Kaucja 2 z ł. 

abonament B 
w WYl'o tyczalui 

Nadesłane 
(IIrl . n.le l'O<l hod d 0.1 Redakt'jl). 

Wyrok w procesie Ksląte Witold 
CzartorysIiI contra dr. H . WUczyóskl. 
Dnia 28-go grudnia Sąd Okręgowy w War
szawie ogłosił wyro~ w procesie byłego art
mini stratora "F'undacji Zakłady Kórnickie" , 
dra H. Wilc7.yJiskiego, oskarżonego przez Księ· 
cia Witolda Czartoryskiego o zn iesl awienie. 

Władysław Hra bia Zamoyski , zmarły w 
r. 1924, z dutego swego majątku stworzy ,ł fun 
dację pod nazwą "Zakł.u d y Kórnickie". Drl 
WilczyJiski był administratorem F undacji a 
egzekutorem testamentu swego Fundator za· 
mianował Ks. W, Cza rtoryskiego i H. Jana 
Zamoyskiego. Pie rwszym prezp.sem zarządu 

by ł Ks. W. Czartoryski. 
Zarząd postaoow ił zwol nić z posady ad

minisłr3tora, p. WilczYlisk iego. 
Wówczas dr. Wilczyńs ki w dwóch brOM 

szurach postawił poważne za rzuty Ks. W. 
Czartorys kiemu, ii stojąc na czele Fundacji, ze 
szkodą dla ni ej faworyzowa ł interesy własne 
i swych krewnych. 

Wyrok Sfldu Okręgowego w Warszawie 
stw ierdził , że zarzuty postanowione Ks. W. 
Czartoryskiemu lA' całej rozc i ągłości są nie· 
słusz n e. J edn akowoż uniewinn ił [dra. H. WiJ
cZYliskiego. dopuszczając możliwość działania 
w dobrej wie rze. 

Wiatrówki, spodnie, czapki 
o r a z 

wszelki sprzęt narciarski 

Jan Pa(ak iunior 
ul. Kraszewskiego. 

~==================~ 

Ogłaszanie 
w "Gazecie Jarosławskiej 
jest najlepszą reklamą". 

Ceny ogłoszeń 

Redaktor odpowiedzialny : 

Tadeusz Zieliński. 
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